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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i w łościański!

W aru n k i p r e n u m e r a t y
w Werszewie z odnoszeniem  

miesięcznie Zł. 3.5Q
te z  odnoszenia m 3.—
re  prowincji miesięczn. „ 3.50
* egrenlcą „ 5.50
Z t  zmianę adresu 10 groszy
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R edakcje prryjruuje Interesantów  od 
t  — 2 po poi. Za zwrot rękopisów  

redakcja  nie odpow iada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2- 

Rechunkl płatne w Środy.
fe le i .  Redakcji 176-70. fldm ln. 12013.
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N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
Ceny o g ł o s z e ń

ni 
N M O
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O

w tekście (przed kron.) 25 groszy
nekrologi 10 „
zwyczajne 15 „
drobne za |edert w-rrst 10 „
Cany ogloszeó należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra

Dla poszukujących pracy 50', rabato 
Ogłoszenia w Ńsniedzleln. o 255 drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50( „
Ogłoszenia przyjęte no zamknięcia 

Administracji o 10J drożej.
Z* terminowy druk ogłoszeń Adml 

nistracja nie odpowiada.

Redakcja l Admin. Watecka 7.
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

sr pojętej 15 groszy.

Obywatele i Obywatelki!
Kryzys gospodarczy, związane z nim bez- i 

robocie, odbijają się dotkliwie na warunkach 
życiowych szerokich mas ludności Warszawy.

Komitet Gwiazdkowy, powstały w  pierw­
szych dniach grudnia z inicjatywy posła War­
szawy Zofji Praussowej, wziął sobie za zada­
nie, by w okresie świątecznym wnieść pro­
mień radości do demu najuboższych, by uś­
miech wesoły rozjaśni! twarzyczki dzieci, któ­
re przedwcześnie dowiedziały się, co smutek 
i niedostatek.

Niech nie zabraknie nikogo w  demokra­
tycznych sferach Warszawy, kto czynem o- 
fiarnym, datkiem, choćby najdrobniejszym, 
przyczyni się do powodzenia akcji Komitetu 
Gwiazdki cła najuboższych dzieci Warszawy.

Niech każdy, kto głęboko odczuwa nędzę 
bezrobotnych, zredukowanych i bezdomnych, 
a zwłaszcza niedolę dziatwy rodziców nęka­
nych przez niedostatek, —

niech każdy, kto kochając własną dziatwę,

sercem gorącem obejmie współobywateli, a 
zwłaszcza przyszłość naszego społeczeństwa, 
dziatwę łudzi pracy, —

niech każdy złoży dar dla dzieci na rzecz 
Komitetu Gwiazdki, który w najbliższych 
dnach urządza choinki dla najuboższej dzia­
twy Warszawy.

Pamiętajcie, że dwa razy daje, kto pręd­
ko daie!

Ofiary w gotówce i w naturze przyjmuje, 
wydaje deklaracje do zbierania darów i ofiar, 
udziela wszelkich informacji Biuro Komitetu 
w mieszkaniu posł. Zofji Praussowej, Al. 3-go 
Maja Nr. 16, I p„ teł. 94-96, dojazd tramwa­
jem „P.“ pod Most Poniatowskiego.

Prezrdjum Komitetu: Zofja Praussowa, po­
se / na Sejm, Tomasz Arciszewski, poseł na 
Sejm, Zofia Pąbska. Iza Zielińska.

Komisja Rewizyjna: Helena Frydowa, Ste­
fan Łopato, Komisarz Op. Sp., Kazimierz Ru­
dnicki, Prokurator Sądu Okr.

«w«,

W bagnie faszystowskiem.
Z a  i p«*zeciw  E liu sso iin iem u .

R zym ,  28 grudnia. fPAT.) Ogłoszony 
przez ,,11 M onde" tm snorjał C ezara Ros- 
si‘ego, został przedrukow any przez ca łą  
prasę opozycyjną i w yw arł duże w rażenia. 
Rossi wypiera się w tym  m em orjale w szel­
kiego udziału w zabójstw ie i chce p rzerzu ­
cić odpowiedział]ność za nie na ogólnie p a­
nujący w p artji nastró j represy jny , dowo­
dząc, że wszelkie ekspedycje karne  p rze­
ciwko posłom i organizacjom  były  zewsze 
dokonywane z  w iedzą szefa faszyzm u.  Dzi­
siejsze „M esaggero" podkreśla, że należy 
uprzytom nić sobie, iż oskarżenia, zaw arte 
w memorjałle Rossiego, p łyną z u st czło­
wieka aresztow anego i broniącego się w ten 
sposób.

Zdaniem „PopoJo d ‘lta lia “, dokum ent 
ten. wbrew pogróżkom opozycji, nic przy­
nosi żadnego dowodu, jakoby szef rządu 
w iedział cokolwiek o zamierzonym  n ap a­
dzie na M atteo 'iego i nazyw a dokum ent 
chybioną sp ek ul ac j ą .

„Im pera" a taku je  opozycję za to, że 
p rrez  taki długi czas nie ogłaszała iego do­
kum entu, określając obecne jego ogłoszenie, 
jako zużycie ostatniego naboju, k tó ry  oka­
zał się papierow ą bombą.

„C rem ona Nova", oceniając w podob- 
! ny sposób m em orjał Rossiego. kończy uwa- 
j  gą, iż woboc dziw nej akcji opozycji wszys- 
j  cv faszyści winni skupić się szeregiem do- 
i okoła wodza, okazując mu w  ten sposób 

zdecydow aną i stanow czą solidarność.
W  związku z faktem , żc Rossi w m e­

m orjale swym cy tu je  wielu św iadków  i po­
dbije poufne szczegóły swego do nich s to ­
sunku, dw aj wzmiankowani przezeń, jako 
świadkowie - posłowie faszyści, k tórych o- 
skarża rów rież o udział w różnych p rzed­
sięwzięciach, zaprzeczyli telegraficznie tym 
twierdzeniom .

R A T U J. PRA SO !
R zym , 28 grudnia (PA T ). Na jutro 

zwołano n aradę redaktorów  wszystkich 
pism ośmiu w ydaw nictw  faszystowskich. 
N a porządku dziennym  zn a jd u ją  się sp ra­
wy ujednostajn ien ia akcji prasow ej i wzmo* 
żenie jej intensywności, oraz sprawy docie­
ran ia tej prasy  zagranicę i ulepszenia jej

i kolportażu. Prawdopodobnie zostaną u- 
1 stalone ogólne wytyczne akcji politycznej 

w związku z ostatniemi wypadkami poli­
tycznemu

Katastrofy.
$!a ląg fz ls , ima i w  powrisitnsu.

Londyn, 28 grudnia (P. A . T .). —
W  dzień wigilijny w aerodrom ie w 

Lroydon, s ta tek  pow ietrzny „D. H. 34", na 
którym  było 8 osób łącznie z lotnikiem, za­
palił się i spadł na ziemię. W szyscy zgi­
nęli w płom ieniach.

Londyn,  28 grudnia (PA T ). Powódź 
wzmaga ^się z w ielką szybkością na całym  
wybrzeżu angielskim. Tam iza w ystąp iła  z 
brzegów. Również w  Irlandji, szczególnie 
w Belfaście powódź przybiera coraz w ięk­
sze rozm iary. Część m iasta stoi pod wodą.

Londyn,  28 grudnia (PA T.). O lbrzym ie 
fale rzuciły  o brzeg traw ler niemiecki „Ho- 
he Luft" rozb ija jąc go doszczętnie. Z 8 o- 
sób załogi uratow ano tylko jedną.

Tokio, 28 grudnia (PA T). W  porcie 
O taru  wybuchł pożar i wywołał eksplozję, 
skutkiem  k tórej został zniszczony dw o­
rzec, składy węgla i towarów, oraz zn a jd u ­
jące się w sąsiedztw ie budynki. 50 osób 
zostało zabitych; ponadto jest 50 ciężko, a 
280 lekko rannych.

Poiity Ma ii!! Pilone.
Biafogród, 28 grudnia (PA T ). W edług 

otrzym anych tu wiadomości pow stańcy za­
jęli Va!or,ę.

Rh M
Genua, 28 grudnia (PA T). Z łodzieje 

dostali się przez kanały  do Banku i zrabo­
wali 25 kas, zab ierając wiele miljonów li­
rów, papiery wartościowe, oraz biżuterję.

liana uuciuariD „u uh
Paryż, 28 grudnia (PAT.) Znaczna część p ra ­

sy protestu je przeciw ko zarządzeniom , podjętym  
w stosunku do dziennika „Eclair'*.

„Eclair" stw ierdza, że posiadał od 6 miesięcy 
dokum ent ten, k tó ry  zresztą znajdow ał się w  rę . 
kach wielu członków  parlam entu  i dziennikarzy

Paryż, 28 grudnia. (PAT.) D enaleche, prezes 
syndykatu prasy paryskiej, wniósł w imieniu syn­
dykatu p ro test w obec H errio ta przeciw ko podję­
tym zarządzeniom  w stosunku do dziennika 
„Eclair".

O dpow iadając na p ro test D enalecha, H errio t 
oświadczył, że rząd stw ierdził już ujem ne następ ­
stwa pewnych niedyskrecji, k tóre  n iejednokrotnie 
szkodziły rokow aniom  dyplom atycznym , a naw et 
cmal, że nie doprow adziły do komplikacji. Ogło­
szony wczoraj dokum ent ma charakter specjalnie 
poufnego dokum entu międzysojuszniczego, i nie 
można się mm posługiwać bez zgody sojuszników.

KŁÓTNIE WŚRÓD PRZYWÓDCÓW FASZY­
STOWSKICH.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE I TURCJA PRZE. 
CIWKO AGITACJI SOWIECKIEJ.

KATASTROFY NA LĄDZIE, MORZU I W 
POWIETRZU.

11 ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH W  CIĄ­
GU JEDNEGO DNIA W WARSZAWIE!

PRACA SAMORZĄDOWA (art. tow. Toe- 
plitza).

INSPEKCJA PRACY W POLSCE.
SYTUACJA GOSPODARCZA W NIEM­

CZECH.
ODCINEK: Z DUCHOWEGO ŻYCIA UKRA- 

IŃSKIEGO. M. Jackiwa.

Kronika polityczna*
(PAT). Według doniesień prasy pierwsza 

sesja sądu rozjemczego, który utworzony zo­
stał na podstawie układu, zawartego między 
Polską a Gdańskiem w dn. 21 kwietnia 1921 
r. w sprawie wolnego tranzytu między Prusa­
mi wschodniemi a resztą Niemiec, odbędzie 
się w dn. 30 grudnia w Gdańsku pod prze­
wodnictwem konsula generalnego Danji w 
Gdańsku p. Kocha.

Walka przeciwko knowaniom P fS C S  W SSFTIOrZĄClSCh
sowieckim.

IV R U M U N JJ, T U R C JI,  B U Ł G A R J I  I  J U G O S Ł A W J l

Bukareszt,  28 grudnia. (PAT.) P rze­
prow adzone przez policję śledztw o w n a­
stępstw ie aresztow ania 430 komunistów, na­
leżących do taj r e j  organizacji terorystycz- 
nej, doprow adziło do ustalenia, że chodzi 
tu  o 3 organizacje, zasilane pieniędzmi so- 
wieckiemi. Policja zdobyła olbrzvraic a r­
chiwum tajnych instrukcji, narzędzia d ru ­
karskie, oraz liczne dowody utrzym ania 
przez te organizacje stosunków z organiza­
cjami w Moskwie. W iedniu, Berlinie, Sofji 
i A tenach. Z pośród 430 aresztow anych 
zatrzym ano 230, k tórzy staną przed sadem  
wojennym, 200 zaś w ydalono z granic k ra ju .

**

Konstantynopol,  28 grudnia. (PA T.). 
R ząd turecki w ydalił patrjarchę ekum e­
nicznego K onstantyna i kilku wyższych du ­

chownych greckich, pod zarzutem  u trzy w y-
w ania stosunków z rządem  sowieckim.

**
Preim.jer bułgarski Cankow, który przy­

jechał d'o Białogrodu w oelu naradzenia 
się z rządem  jugosłowiańskim  w najw aż­
niejszych sprawach, 1 dotyczących obu 
państw , ośw iadczył w wywiadzie dzienni­
karskim  m. in., że stara się znaleźć środki 
obrony, szukając przynajm niej moralnego 
poparcia u swych sąsiadów  w ewentualnej 
walce przeciwko bolszewizmowi.

N astępnie prem jer zaznaczył, że celem 
jego podróży do B iałogrodu i B ukaresztu 
jest przygotow anie wstępnych warunków u- 
k ładu  pom iędzy państwam i bałkańskiemu, 
k tó re  dzisiaj więcej, niż w przeszłości, po­
winny żyć w atm osferze pokoju, bezpie­
czeństw a i w zajem nego zaufania.

Drugi zjazd działaczy sam orządowych 
P. P. S. nie był w stanie w dostateczny spo­
sób wyjaśnić wielu zagadnień natury  p rak­
tycznej z którem i w działalności swej spo­
ty k a ją  się radni i ław nicy z ram ienia P o l­
skiej P artji Socjalistycznej.

Długi kilkoletni okres czasu, od pierw ­
szego Zjazdu, wysunięcie na pierw szy plan 
sprawy ustaw y o gminie miejskiej której 
lwią część czasu trzeba było  poświęcić, 
wreszcie i n iedostateczne przygotowanie 
Z jazdu nie pozwoliły na to by p rzedysku­
tować spraw y polityki m iejskiej wogóle i 
ta k ty k i  przedstaw icieli P. P. S. w sam orzą­
dach w szczególności.

Pomimo to z różnych przem ówień da 
się stwierdzić, iż w zasadniczej sprawie tak ­
tyki panow ała zupełna jednom yślność: P. 
P S. wysyła swych przedstaw icieli do R ad 
miejskich i magistratów, nie dla czczej fra­
zeologii, ale dla realnej obrony interesów  
klas pracujących i d la  organizowania dzia­

łalności sam orządów  w kierunku odpo 
dającym  ideologji socjalizm u.

W  wielu radach  m iejskich i m agii 
tach przedstaw iciele P. P. S. są w mi 
szosci. W ynika stąd  konieczność pr< 
dzenia tak tyk i w yraźnie opozycyjnej n 
ciw staw iającej w każdym  w ypadku ' 
gramowe p o stu la ty  socjalizm u, działa  
sci burżuazyjnej większości.

O pozycja ta  jednak  nie m oże i 
charak teru  li tylko dem onstracyjnego 
winna przy każdej okazji dążyć do po 
wy gospodarki i zm iany jej charak teru  
zawsze należy odrzucać w  całości proj, 
i sta tu ty  składane przez reak cy jn ą  w 
szość. O strze wniosków skierow ał 
przeciw ko klasom  pracującym  da się  
raz odpowiednim  uderzeniem  stępić, h 
na np. drogą popraw ek w statucie poda 
wym zm niejszyć ciężar nak ładany  na 
botników przez przedstaw icieli k las  pc 
dających, k tó rzy  tak bardzo  n ie  lubią
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dć. Składane przez przedstawicieli P. P. 
S wnioski, powtarzane co pewien czas, po­
mimo iż są odrzucane luib sabotowane nie 
mogą pozostać bez wpływu na kierunek my­
śli i pracy władz miejskich.

Tak np. wniosek dotyczący opodatkowa­
nia nieruchomości podług ich wartości i o- 
podatkowania gruntów niezabudowanych 
powtarzany' w Warszawie od 8-u lat zna­
lazł wreszcie — wprawdzie jeszcze nie cał­
kowite praktyczne zastosowanie — ale teo­
retyczne uznanie w kilku przez Radę miej­
ską uchwalonych statutach.

Na przedstawicielach P. P. S. ciąży o- 
bowiązek realnej pracy, nawet w tych Ra­
dach miejskich, gdzie są w mniejszości, na­
wet wtedy gdy przez większość — legal­
nie czy nielegalnie — są cd gospodarki 
miejskiej odsuwani.

Opanowanie przedmiotu, znajomość 
rzeczv, wytrwała praca każą nieraz i prze* 
ciwnikoti, uwzględniać wnioski i uwagi 
mniejszości. O ileż wieksze obowiązki ma­
ją przedstawiciele P. P. S. tam gdzie są w 
większości, gdzie decydują o kierunku i 
biegu spraw miejskich.

Działalność ich musi być dowodem 
realności haseł, możności wcielenia ich w 
życie; korzystać muszą z każdego dnia i go­
dziny by ślady ich wytężonej, pożytecznej 
działalności na zawsze zostały.

Reakcji udało się pozbawić Łódź socja­
listycznego magistratu, ale dzieło nauczania 
powszechnego, wprowadzonego przez ten 
Magistrat, a ’e zbudowane przezeń budynki 
szkolne pozostały, jako świadectwo myśli 
i praov P P S.

Żywe, jednomyślne oklaski, któremi 
Zjazd działaczy samorządowych podkreślił 
słowa przedstawicieli a C.K.W. o koniecz­
ności wytężonej realnej pracy, wyraźnie 
świadczyły o tekiem zrozumieniu zadań 
przedstawicieli robotniczych w samorzą­
dach.

P P S. w swej taktyce nie różni się pod 
tvm względem od bratnich partji Zachodu. 
Działalność socjalistycznych władz miej­
skich Wiednia, Monąrhjum, Gandawy, Me- 
djoianu i tylu innych miast Niemiec, Au- 
strji, Belgji itd. wyraźnie o tem świadczy.

Jakże różna jest pod tym względem 
taktyka komunistów. Socjalistyczra partja 
Niemiec podała’ do publicznej wiadomości 
swych członków, bez w szelkich  kom entarzy, 
przedruk Instrukcji, wydanej przez Centra­
lę Niemieckiej Partji Komunistycznej dla 
nowoobranvch członków Rad Miejskich 
i Magistratów.

Z Instrukcją tą wftrto się choć w głó­
wnych zarysach zapoznać. i

Radni obowiązani są na każdem zebra­
niu Rady miejskiej i przv każdym punkcie 
porządku dxim ego wnosić, własne wnioski, 
choćby wnioski te miały być niemożliwe do 
przeprowadzenia. Wnioski te należy przy 
każdej sposobności powtarzać. (Dział II 
p. 1 Instrukcji).

Instrukcją podaje wzory takich wnio­
sków.

Zachowanie się. komunistycznych rad­
nych musi się zasadniczo różnić od zacho­
wania radnych burżuazyjnych i ich „socja­

listycznych lokajów". Każdy poseł i radny
komunistyczny winien pamiętać, że nic jest 
on członkiem zebrania, który razom z Loy- 
mi prawodawcami ma pracować, ale agita­
torem, wysłanym do obozu wrogiego, by 

! spełniać nakazy swej partji.
Wybraniec partji komunistycznej nie 

odpowiada przed swymi wyborcami, ale 
przed swoją legalną lub nielegalną partją 
komunistyczną.

Komunistyczni przedstawiciel^ winni 
calem swern zachowaniem okazywać wy­
zywającą postawę w stosunkach zarówno 
do kapitalizmu, jak do so-ja li stów', reformi- 
stów itp. (Dział III p. 1 Instr.).

Winni o i żądać pozbawienia stanowisk 
dotychczasowych burżuazyjnych lub socjali­
stycznych burmistrzów, ławników itp. i od­
mawiać wypłacania należnych im podług 
„burżuazyjnego" prawa emerytur, (Dział IV 
p. 4 Instr.).

Komuniści winni na każdem  posiedze­
niu stawiać wn’oski nagłe i żądać zmiany 
porządku dziennego.

Przy każdym  temacie należy mówić o 
ogól nem położeniu polityczna :n ą na uwa­
gi przewodniczącego odpowiadać, iż nie.ro­
zumie on spraw politycznych, gdyż żaden 
przedmiot specjalny nie może być trakto­
wany v/ oderwaniu od ogólniej sytuacji po­
litycznej. Komunista powinien mówić dalej, 
niezależnie od przywoływania do porządku 
(które są zaszczytom dJą komunistów), ustę­
pować zaś tylko przed siłą fizyczną policji 
lub wojska. (Dział V 2, 4, 5, 6).

Tam. gdzie komuniści są w mniejszo­
ści, nie powinni, nigdy głosować za budże­
tem i razem  z  reakcją  głosować przeciwko 
budżetowi, złożonemu przez socjalistów,

choćby to miało uniemożliwić gospodarkę
i zadość uczynienie najbardziej palącym 
potrzebom ludności (VI p. 2).

Tam zaś, gdzie komuniści mają absolut­
ną większość, winni obsadzić wszystkie sta­
nowiska przez korrhmiistów, pozbawić radę 
miejską jej „den okr a tycznych więzów" i za­
mienić ją na „jaozejkę", w której przema­
wiają nie tylko wybrani przedstawiciele gmi­
ny, ale delegowani rad i „iaczejek" fabrycz­
nych, bezrobotnych itp. Taka Rada miejska 
w prędkim czasie, zostanie rozwiązana, na­
leży się wtedy starać o utrzymanie większo­
ści w następr ej Radzie, którą należy w ta­
ki sam sposób prowadzić, aż ją rząd zno­
wu rozwiąże i na jej miejscu postawi ko­
misarza.

Wtedy zadaniem komunistów będzie 
uniemożliwienie pracy temu komisarzowi.

Zadariem gminy o komunistycznej więk­
szości nie jest prowadzenie polityki reform, 
ale wyzyskanie zarządu gminą dla walki z 
iządem centralnym. (Dział VII 1, 3, 4, 7).

To wyraźne przyznanie me przeszka­
dza instrukcji polecać (IV p. 10) radnym 
komunistycznym, by składali wszelkie żą­
dane od nich ślubowania i przysięgi.

Zdaje się, że istotnie instrukcja K.P.D. 
(Niemieckiej Partji Komunistycznej) nie 
wymaga komentarzy.

Twórcza działalność w samorządach 
miejskich partji socjalistycznych, starają­
cych się każda placówkę wyzyskać dla re- 
a1nej korzyści klasy robotniczej i drogą mu- 
nicypalizacji przyczyniać się do przekształ­
cenia ustroju, nabiera szczególnego znacze­
nia na tle tez zacytowanej komunistycznej 
instrukcji dla działaczy samorządowych.

Teodor Toephlz.

Rozwój gospodarczyNlemiec
Od czasu przyjęcia planu Dawesa, od­

budowa przemysłowa Niemiec stale posuwa 
się naprzód mimo żalu i skarg na brak ka­
pitału obrotowego. Codziennie przychodzą 
ncwe wiadomości o kredytach udzielanych 
w Ameryce przemysłowi niemieckiemu. Ci­
sta tnio wielka spółka akcyjna „Phonix" 
wypowiedziała holenderskim kapitalistom 
pożyczkę u nich zaciągniętą i spłaca ją ka­
pitałami amerykańskiemi, uzyskanemi \)0 
znacznie niższej stopie procentowej, ani­
żeli płacono holendrom. Znana powszech­
nie ogromna fabryka armat, pancerzy i roz­
maitych zbroi Kruppa w Essen, zakończyła 
w Nowym Jorku układy, mocą których do­
staje pożyczkę u Rockfellera w wysokości 
15 mflj. doi, Kapitaliści Zagłębia Ruhry 
także zapewnili sóbie bardzo znaczny kre­
dyt amerykański, na swe przedsiębiorstwa 
górniczo - hutnicze. P anu jąc / do dzisiaj 
na kuli ziemskiej niemiecki przemysł barw- 
niczy, bardzo obficie korzysta z kredytu a- 
merykańskiego, to też kraje przemysłowe 
nie niemieckie dążą do uregulowama han­
dlowych stosunków z Niemcami. Według 
doniesień pism francuskich doszło do poro­
zumienia pomiędzy francuskimi a niemiec­

kimi rzeczoznawcami, prowadzącymi ukła­
dy w sprawie traktatu handlowego, doty- 

, czącego działów wyrobów metalowych i 
szklanych. Różnice zdań istnieją co do 
traktowania porcelany i bliskie są wyrów­
nania.

O pomyślnym rozwoju gospodarstwa 
niemieckiego świadczy także wzrost wpły­
wów podatkowych przekraczających znacz­
nie kwoty preliminowane. W ciągu ośmiu 
miesięcy podatki przyniosły 3,700 miljonów 
złotych marek, pc-dczas gjdy na cały rok 
preliminowano 4,100 miljonów marek. Do 
dojścia do wysokości preliminarza, winna 
wpłynąć w ciągu dalszych czterech miesię­
cy 400 miljonów marek, podczas gdy praw­
dopodobnie wpłyną 2,000 miljonów, gdyż 
sam listopad dał 521 miljonów.

Podatku dochodowego wpłynęło prze­
szło 1,400 miljonów w ciągu ośmiu miesię- 
cy, gdy preliminarz roczny przewidywał 
1,344 miljonów. W tym samym czasie po­
datek obrotowy dał już 1,213 miljonów na 
preliminowany całoroczny 1,260 milionów.

Są też podatki, które niedopisały. tak 
podwyższony podatek ohrotowy, który 
przyniósł minimalną kwotę, podatek grun­

towo - zarobkowy 16 miljonów za~iias| 150 
miljonów preliminowanych i podatek gieł­
dowy, który przyniósł 80 miljonów prelimi­
nowanych na 150 miljonów.

Podatki jednorazowe przyniosły w 8* 
miesiącach 57,52 mdljony, na cały rok 
przewidywano 36 miłjonów. CTa w ośmiu 
miesiącach przyniosły 194 mil jeny, na cały 
rok preliminowano 160 miljonów. Piwo 
przewyższyło preliminowanych rocznie 126 
miljonów, dochodząc w 8-miu miesiącach 
do 134 miljonów.

Dochody podatków w Niemczech doj­
dą w roku 1924 do 6 miliardów złotych ma­
rek, czyli 7,4 miljardów złotych. Polska, li- 

‘ cząca około połowy ludności Niemiec, nie 
i dochodzi do jednej siódmej niemieckich 

dochodów z danin publicznych, a przytem 
. kraj jęczy pod ciężarem podatków i co­

dziennie jesteśmy świadkami frondy z tego 
powodu stronnictw kapitalistycznych.

Dziesiątego grudnia b. r. odbył się ar­
bitraż. w sprawie plac górniczych w Zagłę­
biu Ruhry, który dał wynik następujący: 
płaca za zmianc dla kopaczy 6,10 m. (7,34 
zł.), dla niezupełnie douczonych 5,15 m. (6 
zł. 89), a dla niekwalifikowanych 5,15 ma­
rek czyli 6 zł. 28 gr.

Wvmownem świadectwem gospodar­
czej odbudowy Niemiec jest raport komi­
sarza handlowego Ainscougha o imporcie 
indyjskim niemieckich towarów, utrudnio­
nym przetnsem, że Niemcom bezpośrednio, 
do brytyj kich Imdji, swych wyrobów im- 
oortować nie wolno. Import niemiecki do 
Indji wszystkiego jest o 1 i oół proc. mniej­
szy aniżeli przed woiną. W roku 1922-23 
importowano do Tndji niemieckich tkanin 
bawełnianych, 362 000 yardów, a w roku 
1923-24 yardów iuż 827,000. W ten spo­
sób zepchnęły Niemcy Japończyków na 
drugie miejisce. Z szali importowanych do 
Indji Niemcy dostarczają 75 proc.

H. D - d .  ,

Składajcie ofiary 5 unO- 
minki na gwiazdkę dla naj­
uboższych dzieci Warsza­
wy.
OFIARY PRZYJMUJE:
Komitet G w izdkow y w Administracji ..Ro­
botnika", w Rob. Wydziale Wychowania Dzie­
cka (Warecka 7) i w O. K. R. P. P. S. (Al.
Jerozolimskie 6).

Czytelników naszych, któr*zy nie 
wnieśli dotąd przedpłaty, prosimy 

i o uregulowanie zaległe] i za mie­
siąc Styczoś.

Nieopłacone egzem plarze zmu­
szeni będziemy wstrzymać z dniem 
1 stycznia 1025 rc' u.

MICHAŁ JACKIW.

I Iciijsp msMiisss
S z k i c  l i te ra ck i .

(D okończenie).

W 1918 r. zeszedł do grobu w sędziwym 
wieku jeden z najlepszych rbeletrystów daw­
nego pokolenia Iwan Łewyćkyj - Neczuj, autor 
licznych powieści, osnutych na tle czasów po 
pańszczyźnie z życia ukraińskiego ludu i inte­
ligencji pod carskim knutem,

W 1918 r. padł najniewinniejszą ofiarą 
szowinistycznych elementów, najwięcej obie­
cujący młodociany poeta, tłumacz i malarz, 
Jurek Niewiadomski, syn sędziwej ukraiń­
skiej poetki Julji Sznajder, zamężnej za Pola­
kiem.

W 1919 r. zmarł OTest Awdykowycz. Na­
pisał cztery książki nierównej wartości („Na- 
rys odnoji doby", „Metetyky", (Motylki), „De­
mon ruiny" i „Moja populamist"), lecz więk­
szość tych utworów stanowi oryginalny do­
robek tego impresjonisty.

W tymże roku zmarł młody utalentowa­
ny historyk, uczeń prof. M. Hruszewskiego 
dr. Iwan Dżydzora. Studjował specjalnie Het- 
mańszczyznę XVIII w. i pozostawił po sobie 
szereg rozpraw i artykułów, w których oświe­
tlał życie tej doby. Same tytuły tych prac, 
niechaj świadczą o ich autorze: „Reformy ma- 
łorosijskoji kolegiji na Ukraijini r 1772 r. do 
1783 r " .  „Z nowijszoji ukraińskoji istorjo- 
grafiji", . Materjały moskowśkoho Archiwa. 
Ministerstwa Justiciji do istorji Hetmańszczy- 
ny", „Nowi pryczynky do istorji widnosy.n ro- 
sijśkoho prawytefctwa do Ukraijiny w 1720- 
30 r.“, „Ukraijina w perszij połowyni 1738 r ", 
„Do istoriji Generalnoji Wijśkowoji kancela- 
riji" i obszerna rozprawa „Ekonomiczna po­
lityka rosijśkoho prawytelstwa suproty U* 
kraijiny w 1720-30 r.".

W tym samym roku, w wieku lat 30 
zmarł w Winnicy na tyfus plamisty Mykoła 
Fediuszka, piszący pod pseudonimem M. 
Jcwszan rodem z Galicji Zapowiadał się on, 
jako pierwszorzędny krytyk W „Literaturno- 
nauk. Wistnyku", pomieścił szereg charakte­
rystyk ukraińskich i europejskich pisarzy. Z 
obcych należy wymienić: Bang, Vrchlicky,
Hauptmann, Gogol. Dobrobow. B. Zaleski, 
Z- Krasiński,. H. Kleist, Konopnicka, Keller- 
mann, Kipling, Lenau, Prus, Rousseau, Toł­
stoj, Spielhagen, Schnitzlcr. Osobno wyszły 
cztery jego książki: „Pid praparom mystec-
twa", (Pod sztandarem sztuki), „Kuda my 
piszły?". „Szewczenko" i „Wełyki rokowy- 
ny“ (Wielka rocznica). Ostatnia książka wy­
szła w Winnicy po śmierci autora i przejmuje 
serce, jak głos całego poległego pokolenia z 
poza grobu do nas.

Dalej w 1919 r. zmarł publicysta Fedir 
Matuszewśkyj, jeden z dych, którzy służyli 
ideałom i potrzebie narodu, walcząc z pań­
stwową i społeczną reakcją pod caratem.

W 1920 r. zmarła pionerka emacypacyj- 
nego ruchu kobiecego, pisarka Na-alja Ko- 
bryćska, gorliwa zwolenniczka Dfagomano- 
wą, Tranki i Pawłyka Jedną z jej nowel p. t.: 
„Duch czasu" dał w polskiem tłumaczeniu W 
Orkan w poprzednio wymieniowej książce.

W 1921 r zmarł na emigracji w Wied­
niu młody utalentowany pisarz i publicysta 
Artym Chomyk. W jego zbiorze socjologicz­
no - politycznych i społecznych nowel p. t : 
„Wsesylnyj dolar" (Wszechmocny dolar), z 
którego znaczna część była drukowana przed 
wojną, ten młody dziennikarz - filozof, z tem­
peramentem i sarkazmem przewidział obecną 
powikłaną dobę ojczyzny i Europy W swym 
posymiźmie stanął Chomyk na wyżynach eu­
ropejskiej kultury Śmiały w swych kapital­
nych pomysłach, nie zawahał się w'yrzee my­
śli. że wyzwolenie Ukrainy od .Moskali" f 
„Polaków", nie przyniesie jej wyzwolenia od 
„Ukraińców", gdyż człowiek wogóle, jego ży­

cia — to tylko ewolucja wilczego gardła. J a ­
ko dziennikarz był on bardzo oryginalnym. 
Książka wyszła w Wiedniu po śmierci autora 
staraniem brata i przyjaciela M. Szapawała, 
który zaopatrzył ją wstępem.

W 1921 r. zmarł w Połtawie jeden z naj­
dzielniejszych starszych pisarzy Opanas J. 
Rudczenko. znany ogólnie pod pseudonimem 
Panas Myrnyi. Do spółki z bratem Iwanem 
bardzo utalentowanym uczonym etnografem, 
napisał 1874 r obszerną powieść „Chyba re- 
wut woty, jak jasła powni?", która następnie 
z powodu carskiego ukazu pojawiła się w Ge­
newie Powieść ta z życia ludu jest jednym z 
najcenniejszych utworów w ukraińskiej litera­
turze pod względem mistrzowskiego odmalo­
wania scen tak pojedyńczego, jako też zbioro­
wego życia. W zbiorze W. Orkana podano 
w tłumaczeniu jego nowelę t. p.: „Obława".

Przed wojną światową przepadł bez wie­
ści w rosyjskiem morzu utalentowany młody 
pisarz z Galicji Andrij Werchowyneć, które­
go smutny „List matki" dał Orkan w swej 
książce. W 1921 r. zginął z ręki bolszewików 
utalentowany poeta-samouk Hryćko Czupryn- 
k*, w 1912 wielkiej nadziei młody lingwista 
Juljan Ochrymowycz, pochodzący z Galicji. 
Wreszcie padł u nas ofiarą politycznego mor­
du poeta i jedyny tłumacz ukraińskich auto­
rów na polski język, Sydir Twcrdochlib. Zmarł 
także sędziwy światowej sławy pisarz Woło- 
dymyr Korolenko, Ukrainiec, piszący w języ­
ku rosyjskim, którego powieść „Niewidomy 
muzykant" obiegła w tłumaczeniach cały świat 
kulturalny

Rejestr pobieżny, niezupełny, lecz smut­
ny.

v IH. Dalsza praca.
W ostatnich latach twórczość ducha u- 

kraińskiego spotężniala i ma wielu przedsta­
wicieli na emigracji i w ojczyźnie.

Na emigracji we Lwowie przebywa czwo­
ro wybitnych ukraińskich pisarzy: poeta My­

koła Worcnyj, Kłym Poliszczuk wraz ze swą 
żoną Matyną Orłiwną i Fedir Dutko. Woro-
nyj zorganizował tutaj szkołę dramatyczną. 
Poliszczuk, to talent młody, energiczny, pełen 
temperamentu i zapału. W os‘atniem cztero- 
Ieciu zdołał on wydać kilkanaście książek poe­
zji, nowel i powieści. Woronyj i Poliszczuk 
przyczyniają się znacznie do ożywienia inte­
lektualnej atmosfery wśród tutejszego społe­
czeństwa. Hałyna Orłiwna wydała kilka ksią­
żeczek.

Podczas światowej wojny wyszły histo­
ryczne opowiadania starszego pisarza Oresła 
Lewickiego, historyka i znawcy życia na Wo­
łyniu w XVI — XVII w.

Prócz tego wyszły fragmenty wojennych 
wispomnień Mychajła Jsckow a p. t. „Horły- 
cia“ (Synogarlica) i trzytomowa kronika z ży­
cia biurokratycznego „Taneć tinyj". Wydał 
on także zbiór szkiców i nowel p. t „Daleki 
szlachy" (Dalekie drogi). Autor zredagował 
wybór swych pism w czterech tomach dla 
wydawnictwa „Serp i mołot” w Kijowie. 
Pierwszy tom p t. „Borot'ba z hołowoju" 
(Walka z głową) wyszedł, reszta przepadła 
pod inwazją bolszewicką.

Ze starszych znanych pisarzy, wymienić 
należy W. Wynnyczenka, którego dzieła po­
wieści i dramaty wyszły w W:edn:u w kilku­
nastu tomach

Znany i łubiany pisarz Osyp Makowej 
wydal niedawno zbiór nowel p t. „Pryżmu- 
renyni okom" (Przymrużonym okiem), w któ- ’ 
tym dał kilkanaście satyrycznych obrazków 
z dzisiejszego czasu, w ciekawem oświetleniu.

Antin Kruszelnyćkyj wydał 2-tomową po­
wieść z życia h u c u l s k i e g o  p. t. „Rubajut* lis" 
(Rąbią las).

Na Bukowinie pisarka Olga Kobylańska 
wydała wojenne nowele.

Niepospolite dwie książki wydał jeden ze 
starszych pisarzy Osyp Torjanśkyj.

Z młodych, wicleobiecujących talentów
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Działalność inspekcji Pracy w Polsce
Co się tyczy ustaw y o czasie pracy, to 

Min. przyznaje, że przepisy tej ustaw y „nie 
były ściśle przestrzegane, a przedew szystkiera 
wszędzie tam, gdzie nic docierały organa kon­
trolujące". Tak np. w Stanisław ow ie zwykły 
dzień pracy wynosił, dopóki nic było tam na 
miejscu siedziby inspektora, 12 godzin! Ba­
dania w woj. kieleckiem  wykazały, że w za­
kładach rzemieślniczych we wsiach i m iastecz­
kach nic nie wiadomo o jakichkolwiek nor­
mach prawnych w sprawie czasu pracy, który 
w aha się tam od 7 do 14 godzin na dobę, w 
zimie zaś od 5 do 10 godzin. Inspektorzy 
ze wszystkich krańców  państw a donoszą, „ ic  
każdy zakład, gdy zajdzie tego potrzeba, p ra ­
cuje dłużej, nie troszcząc się o pozwolenie". 
Fabrykanci nie troszczą się również o zakaz 
pracy nocnej. Młyny pracują na dwie zmiany 
po 12 godzin, a stwierdzono w ypadki zatrud­
niania mechaników po 24 godzin bez przerwy. 
W  jednej z cukrowni Stwierdzono, że jeden z

(Dokończenie).
trzech włościan; o śmierci z powodu nieoczy- 
szczcnia dołu kloacznego z gazów trujących 
przed jego opróżnieniem, o pozwalaniu zarzu­
cania pasów transmisyjnych rękami, co po­
woduje corocznie śmiertelne wypadki i o sze­
regu innych faktów — dodając, że „przyto­
czone przykłady bynajmniej nic wyczerpują 
podanych przez inspektorów opisów najcięż­
szych wypadków".

Spraw a ren t dla poszkodowanych i ich 
rodzin przedstaw iała się w r. 1922 wręcz po­
nuro. Dawne renty zostały zastąpione prze­
ważnie jednorazowem odszkodowaniem, przy- 
czem stosowano najrozmaitsze mierniki w ar­
tości rubla i marki, oczywiście w większości 
wypadków, dla robotnika krzywdzące Spra­
wozdania słusznie podnosi, że „zanim otrzy­
mana sumka znajdzie in tratną lokatę, j u ż  
wartość jej okazuje się znacznie obniżona .

Najkorzystniej przedstaw ia się rozdział.
robotników , który uległ nieszczęśliwemu wy- dotyczący akcji inspektorów pracy w 
padkow i przy pracy, zajęty był 20 godzin bez gach między robotnikami a pracodawcami. W 
przerw y robotą przy wirówce! Lekcew ażone ogólnej sumie przesunęło się przez kancelarje 
są również przepisy co do obowiązkowej inspektorów  pracy w r. 1922 18605 zatar-
przerw y w pracy najdalej po 6 godzinach. j gów indywidualnych i 3158 spraw  zbioro-

Poszczególnc urzędy inspekcji p racy  skar- | sumy bardzo pokaźne,
żą się na powolność postępow ania sądowego > Najczęstszą przyczyną indywidualnych
i na łagodność w yroków w sprawach, doty- j spraw były pretensje o wypowiedzenie pra- 
czących ochrony pracy. Stajem y wobec kwe- i cy bez uprzedzenia następnie niejasność prze- 
stji niezmiernie doniosłej wagi. Min. Pracy ( pisów o urlopach, oraz niestosowanie się do 
winno domagać się przyśpieszenia trybu urzę- w arunków  umów zbiorowych przez pracodaw- 
dowania w tych spraw ach i zawiadam iania , ców nienalcżących do związków. Głównym 
Inspekcji o wyniku wdrożonego postępow ania, j motywem większości zatargów zbiorowych by- 
Stan taki, że np. urząd lwowski na 43 prze- ła  chęć podniesienia zarobków, następnie 
kazane spraw y nie otrzym ał ani jednego za- j spraw a uprawnień związków zawodowych, za­
wiadomienia, nie może dłużej trw ać. Sędzio- p ła ty  za czas postoju fabryki i t. d. 
wie ustaw odaw stw o robotnicze, jak w innem j Jcdnakżc , raimo naogół dobre wyniki ak-
miejscu konstatują sprawozdanie, znają naogół 
bardzo słabo. M inisterjum pracy powinno in­
terw eniow ać u władz uniw ersyteckich, by 
przedm iot ten był w ykładany. Studenci, o- 
becnie kończący praw o na uniw ersytecie w ar­
szawskim, dotychczas obowiązani są znać w 
tym przedmiocie jeden jedyny artykuł (1780) 
Kodeksu Napoleona; całe ustaw odaw stw o o- 
chrony pracy i ubezpieczeń społecznych po­
zostaje dla nich „ te rra  incognita" (ziemia nie­
znana).

W rozdziale „nieszczęśliwe w ypadki przy 
p racy” czytamy, że liczba wypadków wyno­
siła w roku sprawozdawczym  7346, wobec 
4699 w roku poprzednim. Na wzrost ten czę­
ściowo wpływają jednak czynn'ki takie, jak 
sprawniejsze funkcjonowanie aparatu  ubezpie­
czeniowego i inspekcyjnego, oraz ściślejsze 
stosowanie się przedsiębiorstw  do obowiązku 
zawiadam iania władz o wypadku. Najwyższa 
liczba wypadków (2491) przypada na przem y­
sły m etalowe, włókienniczy w ykazuje 1681, 
drzewny 560 itd. Sprawozdanie przytacza o- 
bjawy zbrodniczego lekcew ażenia życia ludz­
kiego ze strony przemysłowców. Mowa jest 
o rozpryśnięciu się nieokutego i niewypjjóbo- 
wanego na wytrzym ałość obrotow ą kamienia 
młyńskiego, przy którym  postradało życie

cji pośredniczącej inspektorów, należy żądać 
by inspektorzy w działalności swej główny na­
cisk kładli na wizytacje, które, jak wykazuje 
sprawozdanie, są nieodzowną koniecznością 
wobec systematycznego łamania ustawodaw­
stwa ochronnego i zbrodniczego lekceważenia 
życia i zdrowia robotniczego przez znaczną 
część naszych przemysłowców.

Już wyszła z druku USTAW A Z DNIA 
18 LIPCA 1924 R. O ZABEZPIECZENIU NA 
WYPADEK BEZROBOCIA. Objaśnieniami 
opatrzyła dr. Eugenja Pragierowa.

W stęp. — Tekst ustawy. — Objaśnienia. 
— Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S. o 
wypłacie zasiłków. — Wykaz rozporządzeń. 
Cena 60 gr.

Zamawiający nie mniej niż 59 egz. jedno­
cześnie otrzymują 25 proc. zniżki.

Składy wydawnictwa; Administracja „Ro­
botnika", Warecka 7, teł. 120-13. Księgarnia 
Robotnicza, Wspólna 17, teł. 229-70.

zasługuje dalej na wzm iankę poeta  Jura 
Skrom e lak.

Z kobiecych talentów , obecnie pracują­
cych zasługuję na uwagę Katrja Hrynewvcze- 
wa, Olga A. Buczymlnśka starsza i młodsza 
Oksana Lidja Duczyminśka 16-letnia panien­
ka, k tó ra  .pierwszą swą pracę ogłosiła dru­
kiem w 10-tym roku życia.

Pod rządami sowietów kulturalne życie 
w ukraińskim  duchu praw ie nie istnieje. W 
Rumunji i Przykarpackiej Rusi także bije sła­
be tętno życia duchowego. N atom iast więcej 
ruchu przedstaw ia emigracja w Pradze cze­
skiej. W iedniu, a najwięcej w Berlinie'.

Połencśonalna energja ruchu w ydawni­
czego. jest najlepszym miernikiem i wskaźni­
kiem życia kulturalnego.

Podczas pierwszej masowej emigracji ga­
licyjskiej Ukraińców  przed moskiewskim na­
jazdem utworzyło się w W iedniu wydawnic­
two dw utygodnika „W istnyk Sojuza Wyzwo­
lenia Ukraijiny", przy  którym  wyszło mnó­
stwo broszur w ukraińskim  i wielu obcyćh ję­
zykach, informujących świat o życiu i różnych 
sprawach dotyczących Ukrainy.

Emigracja berlińska w ydała kilkadziesiąt 
tomów leksykonowego form atu z dawniej­
szych pisarzy i nowe wydania ze wszystkich 
gałęzi literatury  ukraińskiej.

K ulturalna praca internowanych w Polsce 
wojsk Petlury, mimo nader ciężkich w arun­
ków, była również nieprzeciętnej miary. Ko­
zacy wraz ze swymi oficerami za kolczastym 
drutem  w obozach, pracowali z mrówczym 
wysiłkiem.

Internow ani N addnieprzańcy pracow ali 
także w dzienniku „Ridnyj Kraj , k tóry  stał 
na platformie Pctlurowskięj. Dziennik ten 
zostanie też .jedynym dokum entem  ideologji 
petlurow skiej i autokefaiji.

Z obcych publicystów  f uczonych in tere­
sowali się i pisali o sprawach ukraińskich: 
Geo-g Klcinaw. Czech Boezkowski, Bułgar 
prof. uniw. Szyszmanow i in. W przyjaciel­

skich stosunkach z Iwanem  Frankiem  żyli 
prof. Jan  Baudouin de C ourtenay i A. Bruck­
ner. Obaj dali swe prace w zbiorowej jubi­
leuszowej księdze, poświęconej France. Prof. 
Peretz zasilał stale swemi naukowemi pracami 
w ydawnictwa historycznej Sekcji Nauk. Tow. 
im. Szewczenki, a prof. A. Jensen  dał wielkie 
śtudjum o Szewczence w języku niemieckim-

Z prac naukowych, związanych ściśle z 
historyczną dobą współczesną i ilustrujących 
polityczno - wojenne usiłowania wielkiej U- 
krainy podkreślić należy dzieła wydane w r- 
1921, a mianowicie: A rnolda Margolina w ro­
syjskim języku: „U kraina i polityka antanty” 
(Zapiski jew reja i hrażdanina wydanie S- Efro- 
ma — Berlin 394 str. Dzieło to napisane w 
formie osobistych przeżyć au tora  - dyploma­
ty, k tó ry  bra ł udział w politycznych misjach 
w Londynie i Paryżu, odznacza się wielką 
szczerością i zaw iera ciekaw e dokum enty hi­
storyczne od r. 1917 — 1920.

Druga pipca też wielkiej doniosłości ge­
nerała - chorążego gen. sztabu Pe-tlurowskiego 
M. K apustianśkiego p . t : „M aterjały do wo- 
jennoji istoriji", „Pochid ukraińskych armij na 
Kyjuw — Odesu w 1919 r .“.

Ten krótki przegląd wojenno - historycz­
ny, z którego wyszły dotychczas 3 części, za­
w iera w dodatkach liczne strategiczne sche­
maty, szkice i dokumenty.

W  ubiegłym roku wyszła polemiczr o-sia- 
tystyczna broszura Wasyla Mudrego, trak tu ­
jąca spraw ę uniw ersytetu ukraińskiego.

W spomnieć należy jeszcze o ukraińskich 
kolonjach w Ameryce, gdzie również istnie­
ją czasopisma i wydawnictwa.

G rupy emigracji ukraińskiej w Bułgarji. 
Dalmacji, Serbji, Konstantynopolu, Hekingfor- 
sie, W łoszech, Szwajcarji. Marsylji. Palestynie, 
M aroku, Egipcie, Argentynie również dają 
znak swego życia duchowego.

l i p  i z f iiD  z Folski!
do Wiednia*

Jak  denosi wiedeńska „Neue Freie 
Presse w grudniu przywóz żywności z 
Polski do W iednia wzmógł się ostatnio do 
olbrzymich rozmiarów. Dosłownie organ 
ten pisze, co następuje:
, , "P ?  Ergowych w W iedniu przy­
było dzisiaj 27 wagonów z mięsem różnych 
gatunków, w tem 17 wagonów z Polski. Do­
wóz z Polski w miesiącu listopadzie, pomi- 
mi strajku kolejowego w A ustrji, wzmógł 
się niesłychanie tak, że Polska znalazła się 
na trzeciem miejscu w rzędzie dostawców 
żywności do W iednia. Trzecie miejsce do­
tychczas zajmowały austrjackie kraje al­
pejskie".

Ceny tych artykułów są w Wiedniu 
tańsze niż w Polsce. Są to skutki polityki 
wywozowej, protekcji dla agrarjuszy, któ­
rzy masowo wywożą swe produkty i ładują 
kieszenie, podczas gdy rząd na papierze 
doprowadza do „czynnego" bilansu han­
dlowego.

IG7-
W dniu wczorajszym odbyły się wybory wój­

ta i rady gmnomej w nowo otworzonej gminie let­
niska Falenięa.

Wybory odbyły się pod przewodnictwem za­
stępcy starosty p. Słowika. Wzięło udział w wy­
borach ok. 1200 osób. Wybory, przy niedostoso­
wanej do potrzeb życiowych ordynacji wyborczej, 
braku lokalu, a nawet światła, nastręczały wicie 
trudności i należy przyznać, że jedynie zawdzię­
czając wytrwałości przewodniczącego, udało się je 
w 1-ym dniu zakończyć.

Do rady, składającej się z 12 członków i 6 za­
stępców, przeszli tow. tow. Szpringwaid Bolesław 
i Bielicki Józef z Kaczego Doćit, >a.ko zastętpca tow. 
Pórzycki Ludomir ze Zbójnej Góry

Z pośród kandydatów na wójta największą 
liczbę głosów otrzymali: Wroóka Stefan (826 gło­
sów!) i Podgórski (422 g!.}.

Jako przedstawiciel robotników i rzemieślni­
ków żydowskich wszedł do rady p. Pinkus Rozcn- 
berg.

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia następujących
posad:

NA MIEJSCU:
W  Oddziale umysłowo-pracującycb (Ciepła 21, 

teł. 232-16): 1 inspektora szkolnego, 1 kustosza do 
Muzeum Pedagogicznego, 1 kancelisty Kursów dla 
dorosłych z maszyną—dla inwalidów woj lub ich ro­
dzin 1 korespondentki-buchaltedki z niemieckim
1 pisaniem na maszynie. 1 korespondentki fran­
cuskiej, piszącej 'biegle na maszynie, ze znajomo­
ścią języka angielskiego. 1 praktykanta biurowe­
go. 1 maszynistki-sitenografistikii polskiej 3 agen­
tów do sprzedaży książek 1 agenta do sprzedaży 
a r ty k u łó w  aptecznych. 1 agenta do .sprzedaży 
(pasty. 1 agenta do sprzedaży smarów i mydła.
2 agentów do sprzedaży węigla. 12 agentów do 
“zbierania ogłoszeń 1 agenta z branży technicz­
nej 1 agenta z branży kolonialnej. 2 wojażerów 
branży farmaceutycznej. 3 pielęgniarek do Domu 
Oipieki nad Dziećmi. 1 kierownika do tartaku.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, teł. 123-65): 1 modelarza drzewnego,
3 monterów samodzielnych. 4 tokarzy żelaznych. 
1 palacza kawy 2 kra wicowych 4 maszynistek- 
poóoz os zarek.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
teł. 153-27): 42 służących.

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/1,
1 gońca. 5 chłopców na praktykę konfekcyjną 
1 dziewczyny na praktykę konfekcyjną. 1 dziew­
czyny na praktykę biurową. 2 dziewcząt do ob­
sługi.

NA WYJAZD.

W Oddziale dla umysłowo pracujących: 3 le­
karzy okręgowych, 11 lekarzy wolncpraktykują- 
cych, 5 nauczycieli do szkół powszechnych; wy­
magane 6 klas szkoły średniej i kurs metodyczno- 
praktyczny lub Seminarjum nauczycielskie, 1 nau­
czycielki niemiec, do gimn 1 nauczyciela łaciny w 
starszych klasach, 1 kierownika gorzclanego (sa­
motnego). 2 pomocników geometry.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
! pozłotnika samodzielnego. 1 majstra, umiejące­
go wykonywać witraże 1 mechanika-specjahsty 
do naprawy maszyn szewckich 4 ślusarzy war­
sztatowych 4 kotlarzy żelaznych 4 tokarzy me­
talowych 4 kamifeolarzy. 6 murarzy. 2 cieśli.
5 kołodziejów. 3 stolarzy 1 modelarza drzewnego

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
wyszedł z druku nakładem Księgarni Robot­
niczej i jest do nabycia w Księgarni Robotni­
czej, Warszawa, Wspólna 17 oraz w admini­
stracji „Robotnika", Warecka 7.

Cena egzemplarza zł. 3.

Treść kalendarza:
Cółendarium: najważniejsze wydarzenia za r. 

ub.; kalendarzyk parlamentarny; M. Niedziałkow­
ski: świat na rozstaju; rok 1924; o radjotelegrafji: 
J. W. Goethe: Boskość; Witold Jodko; Gotfryd 

' Keller: Przypowieść; Dwa jubileusze; Tadeusz Na- 
epiński: Ave, patrial; Bolesław Limanowski: Le­

on Biliński; ustawy: o ochronie lokatcrów, o za- 
czpieczcniu od bezrobocia, o pracy młodocianych 

i kobiet, o służbie wojskowej, o biurach pośredn. 
pracy przy Zw. Zaw., o ochronie drobnych dzier­
żawców rolnych; Piotr Hamp: Sztuka i praca,
świętość pracy, bogate miastę; Antoni Pączek: 
kwestja kobieca w świetle cyfr i faktów; Marjan 
Malinowski: Masowa ucieczka z Zamku lubelskie­
go w r. 1907; Romuald Mi:.kiewfcz: Idą tłumy..; 
Henryk Bezmaski: Zmierch faszyzmu; Leon Ry- 
gier: Pieśni podziemia; Romuald Minkiewicz: Sa- 
morództwo, pasorzytn:ctwo a kultura przyszłqści; 
Alfons Petzold: Służebnica; Paweł Wójcikowski: 
Bojowiec; Rzeczpospolita Polska (ustrój państwo­
wy, władze i urzędy, obszar i ludność, własność 
nieruchoma, parcelacje, inwentarz żywy, koleje, 
lotnictwo, poczta, telegra, telefon, radiotelegraf, 
przemysł w r 1924, handel, sprawy skarbowe, dro­
żyzna, szkolnictwo, sprawy sądowe). Teodor Toe- 
pl.’tz: Jaka powinna być nowa dzielnica robotni­
cza w miastach; Jan Hutnik: Zeznanie: Karol Spi 
teler: Aurora; Rrjch rcbo cczy: P. P S , nasi
zmarJi, MiędtzymarocL socjaSsIlyćzna Międizyn. za­
wodowa, ruch zawód- w Poiscc, czerń są bolisze- 
hw-dkie zw. zawl, sórajlćś i lokauty, bezrobocie, 
■sprawy emigracyjne, Mięldzya. Biuro Pracy; Z. 
Piotrowski: Międuysi. oświata roboteheza, TUJ?., 
o-.g-ruzacjg młodzieży roboto, przy T U ft.; An­
tonina SzcreTOwa: Z roboto' wyda. wychów, dzie­
cka; fundacja NoibJa; Jakie kisiąźki cieszą się w 
'Poósce ■największą poczytoością.; M. Nowicla: 
'Spójdizielczość robotnicza w Poasce; Emen: Mią­
czyn. Zw. Spóidziełtai, Międizyn Wystawa Spół- 
'dziećcza w Gandawie, światowy ruch spółdziel­
czy; pasr,porty, taryfa pocztowa w Poiscc; Euro­
pa w* cyfrach; adresy.

Jest do nabycia w CKW PPS. artystycz­
ny portret tow. sen. Bolesława Limanowskie­
go. Cena portretu 2 złote, 50 groszy.

Ruch robotniczy
Z łyda jpsrtp

Dnia 17-go i 18-go stycznia 1925 r . w 
lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S.

Początek obrad o godz. 11 rano.
Sekrefarjat Generalny

C. K. W. P. P. s

Ruch zawodowy
Worsz. Rada Związków Zawodowych. V?

poniedziałek, 29-go b. m. o godz. 6-ej wiecz,, 
w lokalu Zw. prac. Gazowni, K redytow a 3, 
odbędzie się konferencja sekretarzy  oddziałów 
Związków, wchodzących w skład W arsz. Ra 
dy Zawodowej.

Tow. tow. sekretarze lub przewodniczą, 
cy oddziałów proszeni są o liczne i punktual 
ne przybycie.

Ostrzeżenie.
Związek handlowców (Sienna 16) ostrze- 

ga swych członków przed przyjmowaniem po- 
sad do rafinerji nafty Braci Nobel w Libuszy 
Firm a Braci Nobel w W arszaw ie angażuje 
pracowników do swych zakładów  w Libuszy 
na miejsce dotychczasow ych pracow ników  
strajkujących już od 2-go grudnia.

Powodem strajku są skandalicznie niskie 
place, w ynoszące przeciętnie 132 zł. miesię, 
cznie.

Ruch kfilt-oiwlatowy,
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

AJ. Jerozolimskie 6 m. 4. Sckretarjat czynny 5—7,

GRUZJA.
Już  się ukazała nowa broszura tow. 

ozpotanskiego, nakładem  oddziału W arszaw- 
skiego r .  U. R. pod tytułem  „Gruzja". Cena 
. .g r v  , ? S«Urę nabYwać można w sek re ta r, 
jacie 1. U. R., oraz u kolporterów  fabrycz­
nych. ’

i
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S P L E N D I D
Galeria M m  Seaalarika 29 -5

O T R E
Warszawski

O statn ie dni w ielk iego  program u grudnio  
w eg o  z udz. pierw szorzędnych sił atrakc.

Dr. JAN AŁAPIN IjSToL" iU i
n e , w e m r , p łc io w e , (Niemoc) Do l d o .  5 —8 w.

najlaósij Teatr w Warsnvl!
T ea tr i i  W o ic ta ln  B o p t o M i i ] ] .

D z iś  i ju tr o

„SkaSm ierzanki'*
■ J. N. Kamińsktego.
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f K R O N iK H ,
S T A N  P O G O D Y  

(według danych Państw Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 0°0, najniższa 7”‘>: w Zakopanem ra ­
no dość pogodnie, tem peratura rano 14", najwyż­
sza onegdaj 3°.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Przeważnie pochmurno, na zachodzie
kraju możliwy drobny opad, wzrost temperatury; 
na wschodzie lekki mróz; słabe wiatry z kierun­
ków południowych.

W isła zamarzła. Wisła, która dnia 23 b. m. 
ruszyła, wczoraj rano, po trzydniowym mrozie, 
znowu zamarzła na całej szerokości pod W arsza­
wą.

Tramwaje nocne. Po dwudniowej przerwie, 
spowodowanej zawieszeniem robót przy budowie 
tunelu na rogu ul. Nowego Świata i Al Trzeciego 
Maja w czasie, kiedy tramwaje nocne linji nr. 10 
kursowały normalną drogą, obecnie z powodu 
wznowienia robót, tramwaje nocne tej linji będą 
kierowane ul Marszałkowską, Królewską do K ra­
kow. Przedm i dalej drogą normalną Marszruta 
ta  trwać będzie aż do odwołania.

Żydowskie stowarzyszenia akademickie środo­
wiska warszawskiego złożyły Senatowi Uniwcr- 
syteckicmu Warszawskiemu memorjał, domagają­
cy się zalegalizowania akad. żydowskiej instytu­
cji samopomocowej p. n. ...Wzajemna Pomoc'1. 
Prośba ta  motywowana jest faktem, że młodzież 
żyd. nie może należeć do polskich ..Bratnich Po­
mocy1'.

Podniesienie kwoty walutowej na wywóz bez 
specjalnego zezwolenia dla zwiedzających Targi 
Gdańskie. Departament Kredytowy Min Skarbu 
zezwolił jadącym na Gdańskie Targi październi­
kowe, legitymującym się wykazem Targów, na 
przewiezienie zł. 1500.— do Gdańska bez specjal­
nego zezwolenia. Zarząd Targów Gdańskich zwró­
cił się ponownie do Min. Skarbu z prośbą o podo­
bne ułatwienie dla jadących na Targi wiosenne i 
otrzymał telefoniczne zawiadomienie Departamen­
tu Kredytowego, wyrażające zgodę Min. na prze­
wiezienie zł. 1500.— bez specjalnego zezwolenia, 
dla osób posiadających wykaz Targów.

Udział Rosji w Gdańskich Targach Międzyna­
rodowych. Według wiadomości z Meskwy, wyma­
gających urzędowego potwierdzenia, weźmie u- 
dział w Targach Gdańskich również „Gostorg" ro­
syjski

Wystawa lalek urządizona staraniem .Płom y­
ka11 otwarta od godz. 10 rano do 7 wiecz. w loka­
lu Muzeum Pedagogicznego, Jezuicka 4 (obok ka­
tedry) Wejście 30 groszy.

Nowa budka przy moście. Na Nowym Zjeż- 
dzie przy moście Kierbedzia, w miejscu, gdzie da­
wniej za czasów trakcji konnej tramwajów znaj­
dowała się szopa dla koni, umieszczono obecnie 
obszerną budkę, przeznaczoną r.a kancelarję dla 
nadzorcy mostu wraz z telefonem 318-60.

Ogłoszenia w tramwajach. Dyrekcja tram wa­
jów miejskich z dniem 1 stycznia zaprzestanie u- 
jnieszczać na szybach tramwajowych ogłoszenia. 
Natomiast pozostaną nadal ogłoszenia na deskach 
z boku wagonów, oraz ogłoszenia na tekturach na 
plafonach wewnątrz wagonów.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Odczyt o karykaturze. W piątek, dn 2 stycz­
n a ,  o godz 8 wiecz. w Poiwkim Kiśufcie Artystycz­

nym (hotel Polonija) Jerzy Sziwajcer (Jotes) wygło­
si odtzyit, ilustrowany przezroczami p. Ł. „O kary­
katurze, karykaturzystach i karykaturosvanyeh‘

Ze Stow. Inżynierów. Dtaia 29 b. m. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się w lokalu przy ul. Śliskiej 28, 
walne zebranie Stow. Inżynierów*

WYPADKI.
ŁTIDEMJA ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH.

11 samobójstw w ciąga jednego dnia.
— 15-letr.ia An:Wa Sobańska, służąca w domu 

nr 76 przy ul. Dzikiej napiła się amoniaku Po- 
golrwii przewiozło ją d> szpitala św Rocha Przy 
czyn, targnięcia się na życie — nieporozumienia 
z pracodawczynią

— 33-Ietnia Anna Szczepańska, tona dozorcy 
w domu nr. 51 przy ul. Wilczej, napiła się esencji 
octowej. Pogotowie przewiozło ją do szpitala św 
Rccha.

— W bramie domu nr. 7 przy ul. Sowiej n a­
pił się jodyny robotnik 22-letni Czesław Łęczyń­
ski (Sowia 5).

— W domu nr 20 przy ul. Potockiej napiła 
się esencji octowej 20-letnia Marjanna Błaszcza- 
kówna, służąca. Przyczyna rozpaczliwego kroku— 
zawód miłosny.

— W mieszkaniu własnem przy ul Targowej 
nr. 15 otruła się kwasem karbolowym 20-letnia 
Marja Piotrowska, pończoszarka. Lekarz Pogoto­
wia przewiózł ją do szpitala Przemienienia Pań­
skiego.

— Zamieszkała w domu nr. 14 przy ul. S ta ­
szica 36-letnia Marja Zawadzka, icbotnica, otru­
ła się ługiem. Pogotowie przewiozło ją do szpi­
tala Wolskiego.

— Przy ul. Żytniej 18, szewc, 27-letni Józef 
Woźniak otruł się niewiadomą substancją. Lekarz 
Pogotowia pozostawił go na miejscu.

— Zamieszkała z mężem w domu nr. 45 przy 
ul Nowolipie 22-letnia Janina Krzyszowska w y­
piła esencji octowej. Lekarz Pogotowia przewiózł 
ją do szpitala Wolskiego.

— W mieszkaniu Janiny Terlikowskiej przy 
ul Piaskowej 5 otruła się esencją octową 20-let- 
nia Ludwika Kieszkowska, służąca (ul. Parysów- 
ski nr 1),

— Przy ul Świętokrzyskiej 35 w mieszkaniu 
własnem 34-letni Lucjan Dąbrowski, urzędnik 
Ministerjum Skarbu, strzelił do siebie z rewolwe­
ru. Kula utkwiła w okolicy serca. Desperata Po­
gotowie przewiozło do szpitala św. Rocha.

— Wczoraj o godz 5 pp w mieszkaniu na­
rzeczonej swej w Al. Jerozolimskich nr. 30 Jadw i­
gi Lenewichówny postrzelił się z rewolweru w za­
miarze samobójczym w klatkę piersiową, w oko­
lice serca, kapral W. P 79 p.p. ze Słonima, 24-let- 
ni Wincenty Drużyński. Desperata w stanie cięż­
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Ujazdow­
skiego. Przyczyna rozpaczliwego kroku — zawód 
miłosny.

Utonięcie. W Nowej Wsi pod Falenicą 14-let- 
ni Kazimierz Kowalski ślizgał się w sadzawce. N a­
gle w pewnem miejscu na środku załamała się 
cienka powloką lodowa i chłopiec znikł pod lo­
dem Nadbiegli domownicy i sąsiedzi, wydobyli 
z wedy już tylko zwłoki Kowalskiego

Żywcem spalony. W mieszkaniu odźwiernego 
przy fabryce Towarzystwa Zakładów Chemicz­
nych sp. akc, „Strem" w Tarchominie pod W ar­
szawą 3-lctni Karol Kowalski, bawiąc się nieo­
strożnie zapałkami, zapalił na sobie koszulkę, od 
której zatliła się kołdra. Lekarz fabryczny stw ier­
dził śmierć dziecka, wskutek spalenia prawego 
beku. ręki i brzucha.

Postrzelenia. W Pruszkowie na ul. Trzeciego 
Maja, podczas wynikłej bójki, marynarz Antoni 
Manraj wystrzałem z rewolweru zranił mieszkań­
ca Pruszkowa robotnika Raczyńskiego, który od­
niósł ranę w prawą lękę.

— Na pl. Nędzy, obok cmentarza żydowskie­
go, niewykryty sprawca postrzelił z rewolweru 
ślusarza 26-letniego Franciszka Olszewskiego (O- 
kopowa 8), którego z raną postrzałową lewej go­
leni przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Otrucie przez pomyłkę. Zamieszkały w domu 
nr. 5 przy ul. Lipowej 22-letni Zygmunt Chałub- 
ko, robotnik, przez pomyłkę zamiast wody napił 
się ługu. Ofiarę fatalnej pomyłki przewiozło Po­
gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

Śmierć pod kolami pociąga poniósł 54-lctni 
Bronisław Budzyński, technik biura zakładów me­
chanicznych Borman, Szwedc i S-ka. W racał on 
z wizyty świątecznej w ub sobotę o godz. 9 wiecz. 
i oczekiwał na pociąg, idący z U traty do W arsza­
wy W skńtek natłoku pasażerów. Budzyński chciał 
się dostać do wagonu z drugiej streny, ale po tk­
nął się i upadł, pociąg tymczasem ruszył i Budzyń­
ski dostał się pod koła, które go zmiażdżyły.

Zaginieni. Chory umysłowo 44-letr.i Leonard 
Nowakowski (Wronia 30), chory umysłowo, w y­
szedł z domu 2 5b. m. i więcej nic wrócił

— 20-letnia Elka Paryszew (Mińska 9). chera 
na padaczkę, wyszła z domu 24 b. m. i więcej nie 
wróciła.

Kradzież. Z mieszkania Szlamy Zygclmana 
przy ul. Siennej 81 skradziono papierosy różnych 
gatunków oraz bieliznę, ogólnej wartości 2,000 zł.

Przy pracy. Na przejaździe kolejowym przy 
ul Bema spinacz kolejowy VI posterunku stacji 
głównej towarowej 34-letni Stanisław Dworowski,

w czasie pracy potknął się, upadł i złamał lewe 
podudzie.

Upadek z 1 piętra. W domu nr. 12 przy ul 
Moniuszki 8-letni Emanuel Cywiński spadł z wy­
sokości I piętra i doznał wstrząśnienia mózgu i 
potłuczenia głowy Cywińskiego pozostawiono w 
stanie ciężkim na miejscu.

Podrzucone dziecko. Przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 47 dozorczyni domu znalazła podrzucone dziec­
ko płci męskiej, mające około 1 i pół miesiąca. 
Dziecko przesłano do domu wychowawczego przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus.

Ucieczka aresztanta. Ze szpitala okręgowego 
D.O K. Nr. 1 (Ujazdowskiego) zbiegł aresztowany 
szeregowiec Stanisław Hoffman, ubrany po woj­
skowemu

W ypadek samochodowy. Na rogu ul. Wolność 
i Kaczej pod samochód, nrlcżący do fabryki gar­
barskiej „Braci Buchman" (Gęsia 97), prowadzony 
przez szofera Józefa Korobowa, dostał się prze­
chodzący 52-lctni Jan Orążewski (Kacza 6). któ­
rego ze złamanem lewem podudziem przewiozło 
Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

Ujęcie zbiega. Policja w Warszawie ujęła S te­
fana Rachockiego, który zbiegł przed kilku dnia­
mi z zakładu dla chorych umysłowo w Drcwnicy,

Ujęcie szajki złodziejów tramwajowych. Wy­
wiadowca I brygady urzędu śledczego W iktor Neu- i 
man zatrzymał w tramwaju noenvm linji nr. 10 na 
Krak. Przedm, szajkę złodziejów' kieszonkowych 
tramwajowych w chwili, gdy jednemu z pasażerów 
wyciągnęli portfel, zawierający weksle i dowody. 
Zatrzymanymi okazali się: Moszek Zelcer (Miła 
nr. 52), Lipa Tallerman (Przyokopowa 3) i Szul- 
kleinol Kaufman (Wołyńska 27)

Pod kołami tramwaju. Na rogu ud. Dzikiej i 
Dzielnej 12-Ietnia Chana Cl.aha fVCrofyriska 6) do- < 
stała się pod elektrowóz linji „Powiśle1 Koła wa­
gonu obcięły dziewczynce lewe podudzie Pogoto­
wie przewiozło ją do szpitala żyd iwskiego na 
Czystem.

T e a t r  i  m u z y k a .
Teatr Wielki. Dziś „haust".
Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan".
Teatr Letni. „Zmartwienia pana Harme'beina.
Teatr Bogusławskiego. Dziś „Skalmierzanki".
Teatr Polski, Dziś „Odrodzenie .
Teatr Mały. „Pan 'Siwego serca"
Teatr Nowości. „Hrabina Marica11.
Teatr Praski. Dhiś wodewil „Druciarz"
Teatr im. Fredry. Dziś nieczynny, jutro „Szop­

ka warszawska".
Teatr Popularny. Dziś „Szewc arystokrata".
Teatr Qai Pro Quo. Nowy program składany 

p. t  „F. F."
Teatr „Stańczyk11. Nowy doskonały i urozmai­

cony program.
Cyrk. Program grudniowy.

Koncert Sylwestrowy p. n. „O czem się nie 
mówi1 odbędzie się dn 31 b. m. wieczorem w ki­
no „Pałace . Po koncercie tańce do rana. Bilety 
w kasie kino „Pałace".

Sylwester w teatrach Polskim i Małym. —
W środę dn. 31 b. m. odbędą się w teatrach Pol­
skim i Małym specjalne przedstawienia nocne 
(początek o godz. 11 i pół przed północą), na któ­
rych ukażą się: w teatrze Polskim „Jutro pogo­
da", w teatrze Małym „Świt, dzień i noc".

Koncert Monstre w kino „Rococo11 odbędzie
się 31 b.ra. o północy, urządzony staraniem Związ­
ku artystów scen polskich. Dochód z tego koncer­
tu przeznaczony na budowę schroniska dla w ete­
ranów sztuki w Skolimowie. Bilety w kasie „Ro­
coco".

Wieczór Boy^. W środę dn. 31 b. m. w sali
Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, j  godz. 10 i pół 
rozpocznie się wieczór poezji i pieśni T Boy a- 
Żeleńskiego. Wykonawcami będą p.p.: Smosarska, 
Modrzewska, Maszyński i Frenkel. Przy fortepja- 
nic W. Krupiński. Bilety u Chodowieckiego, Kra­
kowskie Przedm. 9.

WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Tel. 229-70).

Otrzymaliśmy na skład główny:

(Materiały do biibłjografji Gdańska pod red 
Ludiwika Krzywickiego, wyd Instytutu Gospodar­
stwa Społecznego. Warszawa 1924 Zł. 150.

A. B. Na Sobór Watykański, Hst otwarty do 
całego Kościoła. Nakładem autora, str. 224. Zl. 6.—

Lautcrbach. Warszawa, ze 166 ilustracjami. 
Zł. 15.—.

Panini. Od człowieka do Boga, str. 134 Zł.. 2.70.
„Przegląd Polityczny*1, zeszyt 15/16, pełne 

teksty  traktatów sowiecko - angiefckich i umowy 
sowiecko - chińskiej Zł. Z—.

„Sprawa Ubezpieczeń Społecznych11, organ 
Związku Pracowników Kas Chorych i Instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 1.. Zł. 1 —.

Szpctańsld. Gruzja. ZŁ —.30
Wakar. Zagadnienie samorządu w Rzeczypo­

spolite: odzyskanej, str 356. Zł. 15.—.
Wojciechowski. Bolesław Prus, str 178 Zl 3.—
Bebcl. Die Frau und der Sozialismus, nowe 

'wydanie, str, 516, w oprawie Zł 5.65.
Bios, Florian Gcyer. Lcbens - und Charakter- 

biłtł atrs dem grossem Bauernkrieg, w opr Zł. 2 40
Czemow. Konsłruikiliwnyj socjalizm T. I, str 

401,. Zł 13.75.
Cnnow. Unsprung der Religion und' d’cs Got- 

teągjaubens, w oprawie. Zł. 4.90.
Renner, Ferdinand Lasalle. Auswah! von Re- 

dten und1 Sdhriften nebst Biographic umd geschichtil 
Einfukrusiig, str. 475, w oprawie ZŁ 10— .

„Rewffllucjonnaja Rossija1'.  Nr. 37 — 38 i 39— 
40 po zł. 1 —..

„Social t czeskij W iestnik1'. Nr 24 Zl. —.95 
Księgarnia posiada na składzie komplety czasopis­
ma „Die GeselOschaift" (zeszyty 1 — 9). Sprzedaje 
się całość lub oddzielne zeszyty po zł. 1.50.

Nowość:
W erner Sombart. Der proletarische Sozialds- 

n m  („Marxismus") Tom I: Die Lehre, sir 4S8. 
Tom II: Die Bewegung, str. 523. Cena za obydwa 
tomy ził, 35.

I F

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA W C H O D ZĄ C E: 

AFISZE, ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 

KSIĄŻKI I BROSZURY. _

PR Z Y JM U JE  D O  DRUKU: 

DZIENNIKI. TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI.

umilili S T U K  ♦  CMI D D L
l a  i ; f a ń  p m i t ó a f a i r  s z t n j i l o w t  t a l a r o

Poszukuję
i» z mm\

na Powiślu.
Warunki do umowy

O ferty pod
„ P  o  k  ó  j «

składać do administracji 
„R obotnika11.

1%by sztnezn:
plom by, reparacje na p ocze­
kaniu 5 zł. usuw anie zę­
bów bez bólu 3 zł. korony  

złote 88“ próby 12  zł.
Złotnicki Leszno 1 tel- 53 -93 .
Uwaga. Cierpiącym na żołądek 

specjalne szczęki trawienne.

N a  R a t y ! !

O b r ą c z k i
ślubne. Zegary śc ienne. BudzIkK 

Zegarki
Zegarmistrz GUTMACHER,

S m o c z a  21.

i) Zepidw ków przyjmuje re­
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 

Gutm scher Smocza 21

CiiwiFBli I. zimowe, je­
sienne, kurtki na barankach, 
garnitury smokingi, żakiety, spo­
dnie sztuczkowe, sportowe, bur­
ki podróżne wyprzedajemy niżej 
cen kosztu. Przyjmuiemy zamó­
wienia z własnych i powierzo­
nych materjałów. Wytwórnia u- 
bioiów MęsKlch Slpowski I Ma­
jewski Chmielna 43, 2 p. front tel. 
242 93.
Fllt 3 męskie na oposach, M- 
rUl G sach, barankach, kożusz­
ki kryte, kurtki, palia zimowe, 
jesienne, garnitury marynarkowe, 
smokingowe, żak etowe spodnie 
sztuczkowe, sportowe, wszystko 
o 30J taniej za gotówkę i na 
raty. Granke I S-ka, Chmielna 
48 sklep. Firma Chrześcijańska.
K | m i  do szycia  „K asprzyc-  
lilHJŁ,1111 kiego". Hurtowo—D e­
talicznie—Raiy. W a r s z a w a .  Mar­
szałkowska 153. Z am aw iać  mo­
żna listownie. ___

I  r a n a t r i j
e l k i ,  szopy ,  cybety,  p iżm ow ce.  
Damskie pa l ta  ka raku łow e ,  fo­
kowe, p l u s z o w e  Wielki wybór 
garn itu rów , Pa |L sp o d n i ,  ż ak ie ­
tów. Tan ia  w yprzedaż  w ciągu 
bieżącego m ies iąca .  Warszaw-

•K.r/r iili.ni 57-2 T,s
fon 176 91-

Redaktor aaesaia* dr. Fellka ParL Wydawca: Rada Naeielaa P. P. Ł Redaktor odpowiedzialny: Jaa M. Borakl. Odbito w drukarni „Robotnika", W areck i 7


